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Pngrom oświaty.
(sk.) Dokonywuje sity obecnie redukcja 

■wydatków państwowych w różnych dzie­
dzinach gospodarki. Oszczędności nakazane 
koniecznością chwili wywołują u jednych 
zastrzeżenia u Innych uznanie. Bronią swo­
ich resortów z zasady i z obowiązku po­
szczególni ministrowie i nie można odmó­
wić im konsekwencji w postępowaniu.

Minister wojny Żeligowski domaga się 
powiększenia budżetu wojskowego i ze swo­
jego punktu patrzenia traktując całokształt 
zagadnień państwowych w1 dobrze zaopa­
trzonej armii widzi .dobro i przyszłość 
państwa, igjiip ' . « r  " •••••*

PPS, przeci wstawiając się rujnowaniu 
równowagi budżetowej przez nieproporcjo­
nalne wkłady w budżecie wojskowym wie* 
że przeciwnik przeciwstawia jej przynajt- 
mnicj pewne cele i jakieś argumenty.

Watka o oświatę toczy się na innej plat­
formie. Pokonywać tu trzeba trudności wy­
wołane ciężkim kryzysem gospodarczym i 
złą wolę włodarza lej oświaty. Stan. Grabski' 
robi co może, ażeby szkoły w  Polsce stały 
się biednvm kopciuszkiem, żyjącym z ła­
ski i dobrej woli publicznej... ofiarności.

Zaczęło się to od szkół wyższych. Ob­
cięto dotacje na utrzymanie niezbędnych 
środków1 pomocniczych dla kształcenia mło­
dzieży, przyszłości narodu.

Nauka zepchnięta została na szary ko­
niec. Wprawdzie i dzisiaj Wyrzuca się je­
szcze krocie w  błoLo, grzebie się z niesły­
chanym sumptem zmarłych biskupów^ ale 
zamyka się pensje dla asystentowi i odbiera 
się stypendja niezamożnej młodzieży.

W  postępowaniu ministra oświaty, jest 
plan metoda. Wśród pięknie haftowanych 
słówek o potrzebie zrównania Polski ze 
Światem kulturalnym zachodu przew ija się 
nic ukrywanej zasady, że szkoła i wiedza 
powinno być dostępne tylko dla bogatych.

płaty wprowadzone wbrew konstytucji 
* ustawom w szkołach średnich i w  szko­
łach powszechnych uniemożliwiają dzisiaj 
naukę dzieciom chłopskim i robotniczym. 
£9  nich przyszła kolej na dzieci urzędni­
ków. Redukcja poborów urzędniczych i dla 
ich potomstwa zamyka szkołę na cztery 
spusty.

Społeczeństwo uderzone obuchem prze­
ciera oczy i przygotowuje się do protestu.

W e wszystklich większych miastach 
R z pitej odbywają się wiece rodzicielskie, 
na kit rych padają (coraz ostrzejsze słowa 
przeciwko polityce szkolnej pi. Stanisława 

Tańskiego. Ten protest powinien być zwró­
cony równocześnie przeciwko stronnictwu 
narodowej demokracji. *

Socjalistyczne warunki pozostania w rządzie.
W ARSZAW A. 20-go marca. (Tel. wł.). 

Jutro o godz. 12-tej ministrowie tow1. Rar- 
licki i Ziemięcki kon fe row ać  będą z prem. 
Skrzyńskim. Na kon ferenc ji  Towarzysze nasi 
zgłoszą postulaty dotyczące programu rządu

w  dziedzinie gospodarczej i polityki w :wn.' 
Od ustalenia programu rządu ""W myśl tych 
postulatów, uzależnia PPS. swój dalszy sto­
sunek do rządu.

Groźba 10 procentowej redukcji w Kolejnictwie.
Komisja budżetowa uchwala endecki wniosek.

W ARSZAW A. 20-go marca. (Tel. wł.). w  ministerstwie i dyrekcjach o 10 proc.
Przeciwstawił sic temu pos. tow. Kuryło- 
wicz, jako redukcji mechanicznej, niedopu­
szczalnej ze względu na sprawność, służby 
kolejowej i bezpieczeństwo. Domagał się 
natomiast zniesienia wydziałów! dyrekcyj- 
nych.

Mimo, że min. Chądzyński sprzeciwił się 
mechanicznej redukcja komisja większością 
głosów Z. L. N., Ch. N. (monarchiści) Ch. 
D., Piasl i WyzW. uchwaliła wniosek pos. 
Charusewicza.

Na pytanie tow. pos. KuryloWicza. od­
powiedział refercnl, że płace w kolejnictwie, 
oblicza się wedle mnożnej <12, co zaś do 
ewentualnych zmian, to referent uzależnią 
swe stanowisko od uzgodnienia tej sprawy 
w łonie rządu.

Dalsze obrady w poniedziałek.

Ti przystąpiła komisja budżetowa do 
szczegółowej dyskusji nad budżetem mini­
sterstwa kol ej i.

Rełerenl nos. 1 abaczyński zmniejszył po 
szczególne pozycje na r. 1926. opierając 
swe obliczenia na dochodach z r. 1925.

Wniosek tow. Kurylewicza utrzymania 
sumy preliminowanej w; wysokości 559 mi- 
ljonów za przewóz towarów, nie uzyskał 
większości.

Tow. Kury łowicz motywował swe sta­
nowisko lem, że ministerstwo koleji powin­
no zrewidować taryfy kolejowe na węgiel 
cukier, drzewo ild. Węgiel naprzyklad wy­
wozi się poniżej ceny kosztów kolejowych.

Pos. Charusewicz (endek) domagał się 
BEDUKCJI 'PRACOWNTKOW

Dymisja ministra Raczhiewicza ?
WARSZAW A. 20-go marca. (Teł. wł.). dydaturę jego traktować należy jako płotkę 

Pisma wieczorne podają wiadomość o_ dy- bo byłaby ona prowokacją lęwicy. ze wz«lę- 
misji ministra spraw wewn. Raczkiewieza. du na zachowanie się p. Urbanowicza od- 
Na stanowisko min. spr. wewi wysuwają czas wyboru śp. prezydenta Narutowicza 
kandydaturę Stefana Uibanowicza b. dy- (Jak wiadomo tolerował on wówczas z za- 
rektora departamentu bezpieczeństwa. Kan- łożonemi rękami wybryki faszystów).

Frcces ninniBrcóui Pl̂ tfeofllego
C H IE TT I. 20 U l. (Pat.) W  dalszym eią- 

gu -.rozprawy Oizabójst^ o iMateottiego obroń- 
ca Farinacci przedstawił broszurę pióra Ma- 
teottiego w  języku niemieckim pod tytułem 
‘“Rok pauowńnia faszysl DWskiego". Nastę­
pnie świadek deputowany Cassinelli stwier-

, dza, że Mateotti był najzacieklejszym prze­
ciwnikiem faszyzmu. Następnie sąd w1 kom­
plecie udał się na plac sąsiedni celem obej­
rzenia samochodu, w  którym porwano Ma- 
teottiego. Przewodniczący każe zbadać stan 
samochodu, który według opinji rzeczozna­
wców pozwala przypuszczać, iż wewnątrz 
samochód* zdarzyło się coś nienormalnego.

To stronnictwo bowiem z całym eyniz- 
nem _  wypowiada się nie tylko przeciwko 
“nadmiernym'1 kosztom ubezpieczeń społe­
cznych, ale i przeciwko Wydatkom na o-, 
śwfijtę powszechną.

ich tupet wypływa z kilku milionów glo-|

sów, kLóre pad łj na stronnictwa “jedności 
narodow ej" Iw czasie ostatnich w yborów .

W ie o lem klasa robotnicza. — To  sobie 
powinna także zakarbować zdychająca z 
głodu inteligencja polska.
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P o k ło s ie  g e n e w s k ie .

( dniło, zaskarża ł tę decyzję do Trybunału ad-* 
I minislracyjnego z powodu niezgodności roz­
porządzenia prezydenta z konstytucją i u- 
stawą o pełnomocnictwach. Rozprawa od­
była się dnia 18. b. ni. i zakończyła się u- 
chyleniem tego rozporządzenia. Związek 
Kas chorych zastępował tow. poseł Lie- 
berman.

I/Ere Nouvellc“ donosi z Warszawy, że 
przedstawiciele wszystkich grup j par tyj. 
parlamentarnycli. wryrazili jednogłośnie zda­
nie, że należy sprzeciwić się wszelkim u- 
słępstwom z praw Polski do miejsca sta­
łego *v Radzie L. N.

“ Daily Tclegrapl'" podkreśla, że w yrod­
ki genewskil z oslatnicgo tygodnia uspra­
wiedliw iają ujemny sąd o Lidze. Cała atmo­
sfera wykazała, że Liga nie dorosła do 
swego ideału. Tak samo, konferencja wer­
salska nie była idealną konferencją poko­
jową. Nieporozumienie powstało wtedy, gdy 
Francja zdecydowała, że takie frankofilskie

Rańsiwo jak Polska, powinno wspólnie z 
iemcaim wejść do Rady.

“ Deutsche Allgemeine Ztg.“ zaznacza, iż 
D. A. Z. od szeregu tygodni podkreślała, 
że celem polityki francuskiej było jedynie 
przyjęcie Polski do Rady, w  celu sparali­
żowania wpływu niemieckiego. Z tego pun­

ktu widzenia należało zapatrywać się na hi­
szpańską i brazylijską kawalkadę jedynie 
jako na manewr, mający na celu ukry­
cie przed przeciwnikiem całej powagi pol­
skich aspiracji. Manewr ów  uwieńczony zo­
stał powodzeniem. Jakaż stąd korzyść, iż za­
sada niemiecka co do nierozszerzenia Rady' 
została uznana, jeśli sukc°s polityczny od-j 
niosła strona przeciwna?... N iemcy prze-y 
prowadziły' swą zasadę, lecz pod względem ' 
politycznym przegrały". f

“ Popoło di Ronia“ pisze, że minister : 
Skrzyński i delegaci polscy dali do zrozu­
mienia, że, aby ocalić L igę Narodów* od ka-' 
lastrofy, nie będą się upierali przy miejscu 
siałem. Idzie więc teraz o zagwarantowanie 
Polsce miejsca niestałego z warunkiem, aby 
było zapewnione na przeciąg conajmniej , 
U-ciu lal. Propozycje Polski przyjęte zosła-j 
ły y; sympatją, jako objaw dobrej woli i. 
ustępliwości.

Echa sftanćalów p Lindego.
W ARSZAW A. 20. marca. (A. W .) Sąa 

apelacyjny rozpatrywał sprawę właściciela 
kina „Spłendil", W ilhelma Baua, wspólnika 
afery, b. prezesa P. K. O. Lindego. Bau 
domagał się zwolnienia go z więzienia za 
kaucją, powołując się na to, że dwaj in­
ni współwinni, Linde i Hryniewicz pozosta­
ją  na wolności. Sąd apelacyjny odrzucił 
prośbę Baua.

UaieuKinieoie rozporządzeniu Prgzydenid Rzeszypospolildi
D ecyzja  T ry b u n a łu  A d m in is tra c y jn e g o ,

Okres pełnomocnictw udzielonych przez 
sejm rządowi Grabskiego skończył się 31. 
grudnia 1924. Yv ostatnich dniach ważno­
ści tych pełnomocnictw opublikowano jesz­
cze szereg rozporządzeń, prez. Rzplitej. a 
między innymi dnia 30. grudnia 1924 ogło­
szono w  dzienpku ustaw nr. 118 poz. 1072 
rozporządzenie o dostosowaniu uposażenia 
pracowników państwowych związków pra­
wno- publicznych, do uposażenia praco­
wników państwowych.

Przepisy' te wywołały zrozumiały pro­
test interesowanych, gdyż pozostawiały do­
tychczas niekorzystne warunki pracowni­
ków prywatnych, jak n. p. brak emerytury,; 
a równocześnie nakazywały obniżenie płac 
nadto krępowały autonomję zarządów, za­
bezpieczoną dotychczas ustawami.

Przeciw stosowania tego rozporządzenia 
w  kasacli chorych wysLąpii Okręgowy Zwią­
zek Kas chorych we Lwowie, ą gdy mini­
sterstwo pracy tego sprzeciwił nie uwzglę-

Tragikonisdja z burzeniem soboru
W ARSZAW A 20-go marca. (A. W .). 

Kierownictwo rozbiórki soboru zapowiada, 
że resztki soboru znikną przed dniem 3-go 
maja. Roboty prowadzone są w  przyspieszo- 
nem tempie. Ilość wybuchów dziennie do­
chodź1 do 400. Gnix wywożą 22 samocho­
dy ciężarowe. Obecnie czynione są pomiary 
olbrzymieli piwnic pod soborem, które nie 
będą zburzone. Proponowane jest użycie 
tych piwnic na składy towarów. 

star:

Kredyty dla samofząufiis.
W ARSZAW A. 20. marca. (A. W .) Kre­

dyty rządowe dla samorządów” na re.boty 
inwestycyjne zostały już uchwalone w  wy­
sokości ;3.5 milj. zł. miesięcznie.

Tydzień obrsny przeciwgazGu/Ej.
W ARSZAW A. 20-go marca. (A. W .> 

Jutro rozpoczyna się w  W arszaw ie .Tydzień 
obrony przeciw gazowej. Jednym z efektow­
nych punktów programu będzie odcięcie 
W arszawy od Pragi zasłoną dymow”ą, które 
wykona kompanja gazowa.

ARTU R ĆW IKOW SKI.
1)

I> JVieI u siebie.

Zapadał już piękny zmierzch czerwco­
wy, gdy Niei, Wróciwszy z przechadzki u- 
siadł w  wygodnem krześle przed biurkiem 
aby na chwilę powierzyć się błogiemu spo­
kojowi swego mieszkania, i nasycić się ra­
dością zdrowego organizmu, którego pul­
sującą krew wyczuwaj z sybaryiyzinem.

Przez okno otwarte na niedaleki park. 
(wpływały pogłosy wieczornej wrzawy mia- 
stą i blask gasnącego nieba.

Dobrze mu było z iem wszystkiem oraz 
z perspektywą niedzielnego dnia. wolnego 
od nudnej pracy biurowej w* ministerstwie 
N o tak... zanadto źle mu się nie działo i na 
los nie mógł się skarżyć: podczas gdy ró­
wieśnicy jego trudzili się i umierali na 
froncie wojennym, on spacerował swobo­
dnie po stolicy, trochę odrabiał swoje ka­
wałki w  ministerstwie, więcej za to poświę­
cał czasu emablowaniu przystojnych ko­
bietek... jedzeniu i wysypianiu się w  chwi­
lach wolnych od tej emocjonującej roz­
rywki.

N ie zaszkodzi nigdy mieć wpływowego 
stryja w  ministerstwie wojny.

Niei rozparł się Iw krześle i wyciągnął 
nogi, by nieco pomarzyć. Do marzeń — we 
twłaściwem tego słowa znaczeniu — nie 
miał ani predylekcji ani ochoty — nie war- 
tało się niemi fatygować; zastępowały mu

} je wspominki błahych przeżyć dziennych, 
a częściej jeszcze fizyczne rozkoszowanie 
się bezruchem ciała i funkcji mózgowych. 
Nieodłącznem akcesorjum, (ułatwiającemu tent 
stan było cygaro, wypalane wolno, solidnie, 
uroczyście.

Po takiej sieście, N iei czuł się rzeźkim 
pełnym świeżych popędowi, wesołym i 

j przedsiębiorczym. Miał trzydzieści lat bar- 
I dzo dużo energji witalnej, do świata odno-

!l sił się bez uprzedzeń, krzywdy nikomu nic 
wyrządził i nic zamierzał wyrządzić — dla­
czegóż miało mu być źle ?

I I .  N ieprayjen juy incydent.

Pokój kawalerski urządzony przyzwoi­
cie, jak u młodego człowieka, który ma już 
swoje stanowisko. Niei siedzi w1 krześle i 
pali cygaro. Naraz z tego błogostanu zupeł­
nie bez potrzeby wyrwał go cienki, me­
taliczny brzęk, który zatracając swą mono- 
lonję przeszedł w pisk wyczuwalny, jako 

| boleśnie przeraźliwa skarga. Takie przynaj- 
i mniej wrażenie odniósł N iei z równoczes- 
nem uświadomieniem sobie, że cały ten ha­
łas ■wywołuje mucha, zaplątana nieopatrz­
nie w  pajęczynę.

Istotnie, w rogu między futryną okna a 
ścianą, trzepotało się w  siatce pajęczej roz­
paczliwymi. coraz słabszymi ruchami bie­
dne stworzonko, podczas gdy w  głębi ze 
zbójeckim spokojem czaił się potwór, cze­
kając na obezciłnienie swej ofiary.

Niei wypatrzył się ciekawie, odłożywszy 
cygaro.

- Sytuacja nie do pozazdroszczenia —
pomyślał, lecz jednocześnie uczuł w  dobrem 
sercu litość nad nieszczęsnym oWadem,

skazanym na straszną śmierć męczeńską.
Uratuję ją powiedział do swej duszy i z  

wzrokiem utkwionym w siatkę., gdzie do­
konywała się tragedja jednego istnienia pod­
niósł się, by przeszkodzić zbrodni pająka.

Lecz w  tej chwili krzyknął głośno uczu- 
wszy ból dotkliwy. Lewa ręka posunięta 
nieuświadomionym ruchem, dotknęła się 
rozżarzonego ogniska cygara. Oderwał ją  
gwałtownie, lecz z ustąpieniem przyczyny, 
nie ustąpił jej skutek: spieczony kawa­
łek skóry nie skoncentrował w* sobie bolu. a 
ten — rzec można — objął cały organizm, 
wywołując w nim ogólny zamęt i depresję.

Niei zacisnął zęby sycząc. Była to d ro 
bnostka... upiekł się w  palec cygarem... za 
godzinę, za pół ból ustanie — ale teraz in- 
tenzywność jego dolega mu tak, że myśleć 
o czem innem nie może. Przepadł pogodny 
nastrój... djabli wzięli cały' optymistyczny 
światopogląd ! Patrzył napół wściekłym, na 
pół żałosnym Wzrokiem na maleńką oparze- 
linę, klnąc pająki, muchy i własną głu­
potę.

Ranka paliła... .jakby ogniem. Oczywiście 
idjolyzmem byłoby próbować metody Stoj­
ków Uświadomić sobie, że właściwie bolu  
nie ma i na podstawie tego uświado­
mienia nie odczuwać go; trzeba chwytać 
się mniej filozoficznych a więcej realnych i 
prymitywnych środków.

Tak, — ale prócz wody niema żadnego 
remedjum w  calem mieszkaniu.

Zaklął szpetnie. Pieczołowicie przed so­
bą trzymając sparzony palec, przypasal 
szablę, nałożył z furją czapkę na głowię i 
pobiegł po jakiś łagodzący plaster czy maść 
do najbliższej apteki.

(C. d. n.)

»
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„Operacje" dra Dymowskiego.
Osławiony ar. Dymowski, organizator bojówek W  Ln. byli z p. Dymowskim w  bliższym kontakcie 

rorwojowych, slaje się w  W arszawie coraz głośniej- członkowie „Klubu myśliwskiego , jak hr. Grocholski, 
szy. W  związku z aferą Zielińskiego, w  czem dr. Dy- ks. Czetwertyński, ks. Radziwiłł i *lr- Ronikier, 
mowski maczał palce, „Echo Warszawskie*' przypomi- wreszcie ks. Drucki-Lubecki, który w  Banku
na czyny tego pana, który zabrał się do rozbuaowy 
instytucji rozwojowych, a s.at się w  końcu ioh gra­
barzem.

Oto, co pisze „Echo":
P. Dr. T. Dymowski, specjalista od ubezpieczeń 

przerzucił się w  okresie powojennym w  czasach in­
flacji na ,,chirurgję“  finansową i można go zaliczyć 
do najzdolniejszych współczesnych „operatorów". —  
Długi szereg spółek z ograniczoną i nieograniczoną 
odpowiedzialnością, oraz towarzystw akcyjnych stwo­
rzył, rządził niemi, aż, pozbawiwszy je wszystkich 
soków odżywczych i kapitałów, włożonych przez je­
go  wspólników, pozwolił im uschnąć i zginąć. W y ­
starczy wspomnieć: Sp. W yd. „Rozw ój", L igę Kon­
sumentów „ R o z w ó j" ,  Bank Narodowy dla „Rozwoju" 
I długi szereg licznych, rozwiniętych i niedorozwinię­
tych, a nawet poronionych „Rozw ojów ".

W ogóle  trzeba przyznać, p. Dr. T. Dymowski 
jest niezrównanym specjalistą, chirurgiem i operato­
rem rozwojowym.

Prócz czaraczków rozwojowych, którzy uf iie po­
wierzali dr. Dymowskiemu swe pieniądze, lokowały 
też u niego sfery arystokratyczne większe fundusze. —

1 lość tych jak! i wszystkich innych ataków na 
i moją osobę".
j „Przeciwko redaktorom odpowiedzial­
nym tych dzienników występuję, równocze­
śnie na drogę sądową o świadome, i oszczer­
cze zniekształcenie faktów".

Czy Łpierał Zagórski nie obawia się. że 
skargą taką dopyta się nowego guza V

a
Narodo­

wym stracił podobno przeszło pół miljona złotych.
To też nic dziwnego, że w  Klubie Myśliwsk.m 

kursuje przysłowie: „W yszedł jak Drucki na Banku 
Narodowym", albo „Drucki-Lubecki założył Bank Pol­
ski z niczego, a prawnuk jego wszystko stracił w  Ban­
ku Narodowym" i t. p.

Pokrzywdzeni wycbodżcg amerykańscy.

Poza pewyższemi grupami, znajduje się jeszcze 
liczna rzesza wychodźców a m e r y k a ń s k i c h ,  którzy po­
szli za radami, płgnącemi ze sfer bardzo wysokich i 
iokowa;i swoje fundusze w  a k c j a c h  Banku Narodowego J 

lub spółkach przez niego z a k ł a d a n y c h .

Wychodźcy d  stracili wszystkie kapitały, p r z v w ią z u j e  j e d n a k  d o  te g o  r o z ła m u
swoje oszczędności i podobno w  czasie zeszłoroczne-  ̂Vv,|t,jK ieh() zn a c z e n ia . N ie  c h o d z i  tu z d a n ie m  
00 pobytu p. Dr. T. Dymowskiego w  Ameryce, m iały1 • - - -- . ■
miejsce sceny wysoce dramatyczne, a nawet tragiczne, 
gdy prezes Banku Narodowego (Ta Rozwoju i t. d. 
spotykał się z amerykańskimi „rozwojowcami'

Powyższe zestawienie świadczy dobitnie o szero 
kim rozmachu p. Dr. T. Dymowskiego, który umiał 
łączyć spółdzielczość z  interesem kapitału, a 
niej z interesem własnej kieszeni.

Monarchiści.
"W ZAJEM NA POMOC NJFMIECKO-RO- 

SYJSKA".
"Deutsche Zeitung" zamieszcza artykuł 

b. posła do dumy barona v. FelkersanPa o 
rozłamie w  rosyjskim obozie monarchisty- 
cznym. Lcgilymiści popierają w. ks. Cyrhla 

j podczas gdy druga part ją uważa za swą 
i głowę Mikołaja Mikołajewicza. Felkersam

katastrofa bezrobocia w Warszawie.
3 5  sa m o b ó js tw  z  n ęd zy  w  jedn ym  m iesiącu  w  W arszaw ie*

jego o kwest ję personalną, ile o dwie me­
tody. Podczas gdy Cyryl sądzi, że Kwestja 
przyszłej form y rządu w  Rosji powinna 
być już obecnie rozstrzygniętą zagranicą. 

” ' Mikołaj Mikołajewiez, nie negując praw Cy-
iriaTów-I r ’̂la do tromb Jcst zdania, że formę rządu 

| powinien naród rosyjski sam obrać, bclker- 
j sam podkreśla, że są to sprawy natury we­
wnętrznej Rosji, “które żadną miarą nie w o ły  
ną na przyszłe stosunki niemiecko-rosyjskie. 
Narazie trudno powiedzieć przy czyjej po­
mocy Rosja carska zostanie restytuowana 
( ? ! )  Jedni chcą tego dokonać przy pomo-

Mimo zatrudnienia w Warszawie bezro­
botnych na robotach prowadzonych przez 
okręgową dyrekcję robót publicznych, o- 
raz przy robotach miejskich, prowadzonych 
przez magistrat, liczba bezrobotnych w po­
równaniu z miesiącem ubiegłym wzrosła o 
3950 osób.

Zwiększenie bezrobocia, nastąpiło we 
Wszystkich grupach zawodowych w  zwią­
zku z przeżywanym w  dalszym' ciągu kryzy­
sem gospodarczym, ustawicznemi redukcja-

• o a i J H H H H n

cjami personalu i redukcjami dni pracy do 
2 — 3 dni w  tygodniu.

Liczba bezrobotnych na terenie Warsza­
wy dosięgła już wysokości 14.500 osób.

Nędza doprowadza bezrobotnych 'do roz­
paczliwych kroków, czego wyrazem są mno­
żące się samobójstwa \v Warszawie.

cy Anglji i Francji, inni znowu przy po­
mocy Niemiec. Zapatrywania jakoby Cyryl 
był germanofilem nie odpowiadają praw­
dzie. Kierownictwo monarchistów, popiera­
jących Mikołaja Mikołajewicza zasiada wt 
Berlinie i jest gorącym zwolennikiem po­
głębiania stosunków niemiecko-rosyjskich. 
*Te koła monarchistów rosyjskich, które

I tak w-lutym zanotowano 35 zamachów! dziś wyciągają dłoń do Niemiec r  w przy- 
samobójczych wśród bezrobotnych, w1 tej j szłe; Rosji'będą mieć zfą fzc
liczbie '6 wypadków

• m  -

głodu.

Co się stało z pieniędzmi zebranemi przez 
ks. arc. Cieplaka w  Ameryce.

Ks. arcyb. Cieplak podczas swych ob-1 ginalny tekst testam. zmarłego. Według testa 
kolonji w  Stanach Zjed.imentu ksiądz Kruczek jest jedynym spad-jazdów polskich

Ameryki północnej zebrał wśród wychodź 
twa polskiego jak donosi „N ow y świat" no 
wojorski kilkadziesiąt tysięcy dolarów  na 
dyecezję wileńską.

Ks. arcyb. Cieplak zachorował w Ame­
ryce i umarł, a co będzie z zebranemi pie­
niędzmi, niewiadomo, bo jak się „N ow y 
Świat" z pewnych źródeł dowiaduje, pie­
niądze składane na ręce arcybiskupa Cie­
plaka podczas jego objazdu po osadach i 
parafiach polskich W  Ameryce zostaną w 
rękach księdza Kruczka, który za życia i 
po śmierci pilnował kieszeni zmarłego go- niądze te 
ścia. Ksiądz Kruczek wniósł do aprobaty 
na ręce Fryderyka Beggsa w  Paterson ory

kobiercą i wykonawcą testamentu. Świad­
kiem był niejaki S. Eugenjusz Lindstamer 
z Clifton. Arcybiskup Cieplak nie posiada 
rzekomo krewnych w  Polsce.

Ci, którzy złożyli kilkadziesiąt tysięcy do­
larów -  pisze dalej „ N o # ,  Świat me 
mieli oczywiście na mysh ks. Kruczka z 
Passain lec dyecezję wileńską, do której 
miat 'rócić ,arcybiskup Cieplak.

Intencją zmarłego czytamy dolej 
nic lw io  wzbogacenie Ks. Kruczka z New ar- 
ku. bo do rotski mufl wrócićj i ze sobą pie-

zabrać.
Ktoś w  kraju powinien w  każdym razie 

sprawą t ą  się z a j ą ć

General Zagórski protestuje
, Sprawa generała Zagórskiego wywołała 

ódelkie wzburzenie w  sferach cywilnych i
W ojskow ych .

Jak się dowiaduje „Polska zbrojna", nie­
oficjalny organ wojskowy, władze wojsko­
we, w  trosce o nieskazitelność honoru w oj­
ska i jego munduru, noszą się z zamiarem 
wyciągnięcia w najbliższym czasie konse­
kwencji w  stosunku do zaangażowanego w 
tej sprawie gen. Zagórskiego.

. em Konarzewski, szef administracji, o- 
świadczył na posiedzeniu komisji budżeto­
wi- ,z e  gen. Zagórski nie jest zawieszony w 
urzędowaniu, natomiast władze [wojskowe 
zwolniły g0 ocj pełnienia obowiązków do 
czasu ukończenia postępowania honoro-

Niemnie,] przesłał skompromitowany ge­
nerał Zagórski „Ugt otwarty" do „Polski 
zbrojnej" w którym protestuje przeciw: 
„oszczerczej kampanji prasowej" prowadzo­
nej przeciw’ niemu "przez pisma lewicowe" 
Temsamem stwierdź; odprawiony z sądu z 
kwitkiem pan generał, ze pisma prawicowe 
nie piętnują jego, — j ac na to zasłużył.

Ano, swój swojego zawsze ol roni.
W „Liście olWartym" gen. Zagórski pi­

sze m. in .:
„Gazety lewicowe przedstawiły fakt u- 

niewinienia red. Stpiczyńskiego. jako do­
wód słuszności zarzutu, co jest przeciwne 
faktycznemu stanowi rzeczy, a zarazem do- 
wodem zupełnego braku 
nikarskiej i kwalifikuje

uczciwości dzien- 
dostatecznie War-

.. osji będą miec znaczenie decydujące. 
Jeśliby Niemcy podanej sobie ręki nie przy­
jęły, koła łe nudą się oglądać za iimcm po­
parciem. Kończąc,, zapewnia Felke sani. że 
Niemcy za pomoc przy restauracji Rosji car 
skiej zobowiążą sobie monarchistów rosyj­
skich.

K IL K A  OBOZÓW M ONARCHISTÓW  
POLSKICH.

"Warszawianka" Strońskiego informuje:
“W  luLym nastąpiło połączenie dwu ist­

niejących od blisko roku organizacji w  Pol­
sce: Obozu Monarchistów Polskich i Or­
ganizacji Monarchistycznej pod nazwą Zje­
dnoczenia Monarchistów Polskich. Po u- 
konslytuowaniu Zarządu Rady Naczelne — 
obu dawnych organizacji mają zatwierdzić 
akt zjednoczenia. Żadnego organu oficjal­
nego Zjednoczenia Monarchistów nie posia­
na. N ic jest nim ani P ro Patria, ani też Glos 
Monarchisty, założony przed paroma mie­
siącami przez p. posła Cwiakowskiego — 
Również tygodnik Polska Mo 11 arcliistycz 11 a 
który świeżo ukazał się, nie pozostaje w1 
żadnym związku ze Zjednoczeniem. Jest to 
inicjatywa prywatną, za którą Zjednoczenie 
Monarchistów me bierze żadnej odpowie-1 
dzialności".

Jak z lego widzimy, ,Stroński uWaża 
swój obóz za najgrubszą rybę, drobniejsze 
plotki na razie nie wchodzą w' rachubę.

Pieniądze carskie w Rosji sou?
Wedle danych statystycznych oddziału 

walutowego przy ludowym komisarjacie fi­
nansów posiadali w dniu 1. paździezrnik: 
1924 mieszkańcy Rosji sowieckiej około 220 
mil. rubli w  srebrnych monetach carskich. 
W  roku 1924 — 25 odkupił rząd od oby­
wateli za 60 mil. rubli pieniędzy srebrnycń. 
Według obliczeń ostatnich znajduje się jesz­
cze w  posiadaniu u ludności około 150 mi- 
ljonów rubli w starem srebrze carskiem. 
Urzędy sowieckie rozpoczęły energiczną ak­
cję w  ceTa zyskania tych pieniędzy dla in­
stytucji finansowych.
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Lwów, dnia 21  m arca

W nowouruchomionym 
Z ak ład z ie  Z astaw n iczym  
Akcyjn. Banku Hipotecznego
który rozpoczął swe czynności z dniem 18 
b. m. ocenia zastawiane klejnoty i kruszce 
szlachetne, tak jak przed wojną, zaszczytnie 
znana F irm a  ju b ile r s k a  A . H . Z IP P E R  
we Lwowie. -  Ocena odbywa się w lokal- 
nościach Banttu, pl. Halicki L  15. 2 1 7 - 1

W poniedziałek 22 bm o g. 6 wiesz, w sali ratuszowej odbędzie się

O D C Z Y T  Iow. red. Tad. HoldwKi
n a  t e m a t :  „ S p r a w a  m n i e j s z o ś c i  n a r ó d ,  w  P o S s c e 1̂

Ci, co, mieli kontrolować, kradli.

Nowy spis urzędów i agzncyj pocztowych. Gene­
ralna Dyrekcja Poczt i Telegrafów w  Warszawie, w y ­
dala w bieżącym roku nowy spis urzędów i agencyj 
pocztowych. Cena egzemplarza wynosi 3 zł. Jako uzu­
pełnienie do iow yżftzego spisu będą wydawane mie­
sięczne dodatky zawiei ające zmiany zaszłe w  organi­
zacji sieci pocztowej. Cena dodatku wyniesie kilkanaście 
■groszy. Spisy oraz dodatki nabyć można w  każdym 
urzędzie pocztowym (we Lw ow ie w  głównym urzędzie 
pocztowym przy u!. Słowackiego).

Po równi pojłrtoj... Wczoraj o godzinie 1.30 
w  nocy przystąpi; jakiś mężczyzna w  ul. Trzeciego 
Maja do wsiadającego do samochodu Stanisława Dru- 
żyńskiego urz. Dyrekcji Skarbu i zagadną! go obce­
sowo „daj papierosa" Gdy Drnżyński odtnówil, niezna­
jomy w szczą ł awanturę, Sak, że wkońcu na miejscu 
zjawi! się wywiadowca z posterunkowym. W esoły ów 
gość-odmówił jednak okazania legitymacji, przelot od­
prowadzono go do policji. Przed bramą koszar awan­
tury ponowiły się ponownie, prowadzony nie chciał 
bowiem wejść do budynku policyjnego, przyczem ude­
rzył wywiadowcę w twarz. Okazało się następnie, że 
był to dr. Jan Gagatek zam. przy Drodze Wuleckiej, 
znany z procesu z N. Brunickim. Awanturowanie się 
swoje tłumaczył on w inspekcji policyjnej sianem pod- 

■ chmielonym.
Ep"ilog tych nocnych zabaw rozegra się w  sądzie, 

dokąd skierowano tę sprawę.
Jak obywatelka lwowska lokowała swe oszczędno­

ści w  złocie. Bronisława Pańczuk, zam. przy ul. Za- 
marstynowskiej, zjawiła się w komisarjacie P. P. III. 
dzielnicy i opowiedziała następującą historję: Dnia 
18. bm przechodząc ul. W agową, została zagadniętą 
przez dwóch osobników, którzy namawiając donoszącą 
do korzystnej transakcji, wciągnęli ją do bramy jednej 
realności. Tu indywidua te zaoferowały P. kupno 2 
złotych obrączek i złotego łańcuszka. Pańczuk, ma­
jąc nieco uciułanego grosza, zgodziła Się na tę irans- 
ąjccję, przenosząc efektywne złoto nad bilon Grabskie­
go. Targ w  targ umowa została ubita dość szybko, 
albowiem obaj handlarze nie bardzo drożyli się ze 
swetn złotem. Za wręczone 35 zł. Pańczuk otrzymała 
błyszczące świecidełka i obie strony zadowolone, ro­
zeszły się w  dwie przeciwne strony. Dobry nastrój P. 
przemienił się jednak w domu na wielkie zmartwienie. 
Znajomi jej bowiem upewnii ją, że nabyte przedmioty 
są mosiężne i przedstawiają, wartość zaledwie kilku 
zlo*ych. Policja, nie mając zrozumienia dla sprytu obu 
nicponiów, zarządziła pościg, aby ich osadzić w  a- 
reszcie. 4

Ceny zboża. W czoraj notowano na giełdzie lw ow ­
skiej ceny szacunkowe bez transakcji: pszenicę białą 
33.50— 34.50, czerwoną 37— 38, żyto 18.50— 19.50, jęcz­
mień browarniany 18— 19, pastewny 14— 15, owies 
22.50 -23.50 ?ł.

Dolary płacił wczoraj Bank Polski 7.95 zł.

jak będzińskie obywatelki ekwipowały się we 
Lwowie. W czoraj przytrzymał posterunkowy w ul. 
Halickiej trzy „datny" na żądania pewnego kupca, pod 
zarzulem kradzieży sklepowej. W  pnicji ustalono, że 
były to : Helena Michalska, licząca lat 25, żona ma­
szynisty, jej rówieśniczka Zofja Brożek i nieco star­
sza Marja Kępa, żona inwalidy. Podczas rewizji zna- 

, leziono przy nich sztuczkę rnalerji jedwabnej, szal czar­
ny, srebrną lamę i bieliznę. Okazało się, że rzeczy te 
pochodziły z kradzieży popełnionych w różnych skle­
pach. Aresztowane są mieszkankami Będzina; do Lw o-

Na wczorajszej rozprawie znawcy psychjatrzy w y- j 
dali orzeczenie co do startu umysłowego Łasińskiego.. 
Stwierdzają oni u osk. Łasińskiego pewne obniżenie j 
krytycyzmu, r.iedocenienie zdrożności inkryminowanych' 
czynów, osłabienie ,sily w o 'i i oporników psychicznych, ' 
które nakazują badanego uznać za j

osobę pod względem psychicznym nicpełuowartośdową 
o zmniejszonej pojętności, i

czyli za osobę słabą na rozumie —  jednak za czyny 
swe odpowiedzialną.

Następnie przystąpił trybunat do przesłuchania I 
świadka dra Kazimierza Szczepańskiego, b. wicepre- f 
zesa Izby kontr., który stwierdza, że osk. Basiński 
wyrządzi; mu dwukrotnie wielką krzywdę i czuje do 
niego złość. Krzywda la polega na tern, że skutkiem 
malwersacji w  Izbic pociąganym był do odpowiedział- 
noś ci przed komisję dyscyplinarną, a będąc człow ie- j 
kiern uczciwym, musiał skutkiem lego bronić swego 
dobrego imienia. —  Słowa te wypowiedział dr. Szcze- ; 
pański podniesionym głosem.

Obrońca Łasińskiego adw. dr. Schocnwetter sta­
wia wniosek, by od dra Szczepańskiego nie odbierano 
przysięgi, uzasadniając to przepisami proceduralnemi, 
czemu spizeciwia się obrońca Bilińskiego, oraz proku­
rator. Trybunał po cichej naradzie uchwala wbrew

wnioskowi dra SchoenWetiera odebrać przysięgę od 
świadka.

W  momencie, gdy świadek dr. Szczepański staje 
przed krzyżem celem złożenia przysięgi, słabnie osk. 
Basiński i prosi trybunał o zarządzenie przerwy.

Przewodniczący zarządza 15-minutową przerwę, 
poczent Basiński udaje się do pokoju lekarza sądo- 
wego.

Po przerwie za zgodą Basińskiego oraz za zgo­
dą obrońcy tegoż odbywa się przesłuchanie świadka 
w  nieobecności oskarżonego.

Świadek dr. Szczepański po zaprzysiężeniu zezna­
je, między innym , że Basiński twierdził wobec niego 
iż ma prawo na rnocy zarządzenia Najw. Izby kontroli 
udzi.lJĆ urzędnikom retnuneracji z funduszów kosztów 
podróży.

Na zapytanie obr. dr. Woźniakowskiego, czy w ia­
domo świadkowi, że przed przyjęciem Bilińskiego do 
Izby kontroli państwa wpłynęło 150 podań różnych 
osób, między innemi posiadających wykształcenie śre­
dnie o posadę, świadek odpowiada, że o tem nie 
słyszał, gdyż to nie dotyczyło jego działu. W  końcu 
na pytanie obr. dr. Schoenweitera świadek stwierdza, 
że żaden z urzędników Izby Kontroli nie był zaprzy­
siężony.

u r j m  , m ~  h sh  ■; mm
wa zaś przyjechały specjalnie w  celach kradzieży. Jak 
us'a'o:io już trzykrotnie uskuteczniały one podobną tu­
rę w  celu taniego wyekwipowania się na koszt kup­
ców Iwowsk;ch. Ostatnio zajechały do hotelu „Podol­
skiego", gdzie znosiły skradzione towary. Śledztwo 
w  tej sprawie Irwa w  dalszym ciągu.

Z Pogotowia ra .jakowego. Marja Diduch; myjąc 
schody w  realności przy ul. Blacharskiej, upadla, przy­
czem doznała tak ciężkich obrażeń, że musiano ją od­
wieść do szpitala.

Szczepan Granat, wskutek nadmiernego upicia się 
wódką, upadł nieprzytomny na pl. Rzeźni. Odwieziono 
go również do szpitala.

Cyganki aresztowana za kradzież kieszonkową.
W  mieszkaniu Heleny Goldberg, przy ul. Żółkiewskiej 
pod 1. 44, zjawiły się wczoraj dwie autentyczne cy­
ganki, 45-letnia Marja Kotumpar i jej 17-letnia po­
ciecha. Obie były okopcone dymem ogniska w  szałasie 
i brudne jak cygańskie dzieci. Wzbudziły przeio za­
ufanie u G., która łaknęła wróżb innych, niźli prze­
powiednie z sennika. „Dajte paniusiu ziote", rozpo­
częła cyganka, nas awiając dłoń. Otrzymawszy pienią­
dze poczęła snuć swe opowieści o zdrowiu, powodze­
niu, o „złych susidach" i t. d.

Goldbergowa słuchając tych bajari, ujrzała jak K. coś 
chowa w  zanadrze. Tknięta przeczuciem, skontrolowa­
ła swe kieszenie, przyczem stwierdziła brak swej zło­
tej obrączki, wartości, 40 zł Straciła wobec tego za- 
ufaate do gróźb cyganek, zawezwała policjanta i spo­
wodowała ich aresztowanie.

Pożar w  brygidkach. Wczoraj w  południe eksplo­
dowała bańka napełniona terpentyną i woskiem, którą j 
postawiono na rozpalonej kuchni w  budynku więzien­
nym przy ul. Kazimierzowskiej. Od płomieni poczęła 
palić się podłoga. Ogień został jednak ugaszony przed 
przybyciem zawezwanej straży pożarnej.

W izgty nieproszonych gości. Nieznany sprawca 
włamał się do mieszkania Marji Fiiipkówny, urz. pry w., 
zam. przy ul. Kochanowskiego, skąd skradł różne rze­
czy, wartości 300 zł.

Z mieszkania Eugenji Iwańczuk, studentki uniw., 
skradziono 2 złote pierścionki z brylancikami, zegarek 
zloty bianzoleikowy i złoty łańcuszek z wisiorkiem 
i brylancikiem.

Tekla Parczuk, zam. przy ul. Słonecznej, doniosła 
policji, że jej sublokator Józef Janowski, wyprowadza­
jąc się, zabrał na szkodę drugiego sublokatora unranie 
i buciki, łącznej wartości 213 zł.

Z res auracji Mojżesza Lewiego, przy ul. Janow­
skiej, skradziono 34 flaszek likieru, 3 kg. kiełbasy 
ł 3 flaszki rumu.

Z kroniki policyjnej. Za awantury i opilstwo osa­
dzono w  areszcie Katarzynę Winiarską, Wandę Za­
rzycką, Franciszka Szpaka, Zofję Koropatę i Ksenię 
Sud.

Marek Waldman urządzi! w  domu rodziców przy 
ul. B acharckiej, awanturę tak wielką, że zawezwany 
policjant: zmuszony był ods.aw łć g o  do aresztu

Zifc s-sL.ilii. s ą d o w e j .
ZA MAGISTRACKĄ BRZOZĘ 1, ZA LEJCE I M Ąff 

2 MIESIĄCE WIĘZIENIA.

Wasyl Pawłów , mieszkaniec W ieikooola, we w rze­
śniu 1925 skradł w  lesie magistrackim brzozę, oraz 
7 kawałków drzewa Lrzozowego, wartości ówczesnej 
264 tgs. mkp.

W czoraj slanął P. przed sędzią wyrokującym r. 
Szulisławskim. Po stwierdzeniu winy oskarżonego, za­
sądzono go na 1 miesiąc aresztu. Paw łów  na rozpra­
wie nie miał obrońcy.

Wasyl P etrgS ju , zam. w  Laszkach Murowanych, 
w marcu 1923 r. skradł lejce i 15 kg. maku na 
szkodę Jerzego Stokowskiego. Ten sam sędzia w yro­
kujący skazał go na 2 miesiące aresztu, przyczem 
karę tę umorzono w  połowie na podstawie amnestjl.

Zasądzonego bronił dr. Matkowski.

NOŻOWCY PRZED SĄDEM.

Wieczorem 7. marca z. r. w  restauracji Maury­
cego Fabjana Stanisław Szmidowicz zwrócił się do 
muzykanta z poleceniem 'aby coś zagrał. Przy są­
siednim stole siedział S anisław Aczkiewicz i Antoni 
Fiałkowski, liczący po 23 lat oraz 27-letni Franciszek 
Pawłowski. Trójka ta poczęła prowokować Szmido- 
wicza. Kolega jego Roger Rawicki uspokajał Sz. sło­
wami: „daj spokój, to młokosy". Słowa te tembardziej 
rozogniły tę trójkę hultajską. Ostatecznie obecni w  
iestauracji wspólnemi siłami usunęli icli z lokalu.

Po pewnym czasie bractwo to powróciło ponow­
nie do restauracji. Awanturnicy knuiąc zemstę, obser- 
wali z sąsiedniego pokoju sprowokowanych. Gdy Ra­
wicki wyszedł na ulicę, wówczas trójka obskoczyla go 
i na słowa Pawłowskiego „daj mu noża", poczęła go 
kłuć nożami. Rawicki padł na bruk ciężko poraniony.

Wczoraj nożowcy stanęli przed trybunałem w y­
rokującym. Po przeprowadzonej rozprawie Aczkiewicz 
został zasądzony na 14, Fiałkowski na 12, zaś Pa­
włowski na 10 miesięcy więzienia.

Ostatniego ze skazanych bronił dr. Szymon W eiss 
dwóch innych dr. Rolier i dr. Zamora. Trybuna­
łow i przewodniczy! r. Malicki.

— t
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Śmiertelne zatrucie sześciu żołnierzy
Wskutek spożycia alkoholu.

W obozie szkolnym wojsk samochodo-, bacja w  której oftróicz GniaWŚwskiego wSję- 
w yt|  na forcie Wolskim w Warszawie, pra- ło udział kilku żołnierzy. NazajuLrz wszyscy 
eujący tara szlifierz 48—letni Jan Gniaz-' uczestnicy libacji zachorowali wśród obja- 
idowski zaproponowiil libacjo z okazji przy-1 wów zatrucia. Do piątku zmarło w szpita- 
niesienia 1 butelek spirytusu do galwanizo-' lach Dz Jezus i Ujazdowskim pierwszych 
wania. Po rozcieńczeniu spirytusu wodą i| sześciu z pośród nich. Sprawca śmiertelnej 
dolaniu soku miętowego, rozpoczęła się l i-1 libacji pozoslawil żonę i sześcioro dzieci.

Morderczy napad na pocztę.
W ARSZAW A. 20-go marca. (Tel. w ł.). 

Dziś w7 nocy bandyci dokonali napadu na 
pocztę w Mińsku Mazowieckim. — Trzema 
strzałami położyli trupem wieloletniego fun- 
kcjonarjusza pocztowego Jana Sękstasa. któ­

ry pełnił nocny dyżur w biurze, poczem 
włamali się do kasy. Dochodzenia policyjne 
nie zdołały doląd natrafić na ślad zbrodnia­
rzy.

marginesie.

Przymusowa dobroczynność.
Dziekanat wydziału prawniczego u- 

uiwersyletu lwowskiego ogłosił, że mocą li­
chw ały Rady Wydziałowej „studenci, któ­
rzy  zamierzają przystąpić do kollokw ió lj 
winni uiścić dobrowolny dalck w  wysoko­
ści 5 (pięciu) zi. na rzecz seminarjum od­
nośnego przedmiotu.

Kollokwia (egzaminy z wykładów posz­
czególnych profesorów ) są na wlszystkich 
uniwersytetach bezpłatne, co jest zaznaczo­
ne w” uslawie o szkołach akademickich.

\Y len jednak sposób Rada Wydziałowa 
wydziału prawniczego omija ustawę, gdyż 
nazywa te opłaty „dobrowolnymi datkami" 
'do klóryelt zmusza studentów, oczywiście, 
tylko tych, którzy kollokwia zdają, a nie 
tych, którzy abrani w błazeńskie czapeczki 
wolą spędzać czas na pijatykach w  „Czy­
telni akademickiej". . "

Wadzimy więc, że sprzeczna z konsty­
tucją polityka [). min. St. Grabskiego, po­
legająca na corocznem podwyższaniu o- 
plat i taks egzaminacyjnych, spotkała się z 
uznaniem jego kolegów, co więcej, pragną 
oni doścignąć swego mistrza w  zaprowa­
dzeniu zasady „wyższe uczelnie iy]ko dla 
bogatych".

Es-pe.

W Poznaniu nie życzą sobie biskupa 
żakowskiego*

Opowiadają, że ks. biskup Sapieha kandyduje na 
stanowisko prymasa gnieźnieńsko-poznańskiego. Kan­
dydatury tej społeczeństwo wielkopolskie nie przyję­
to życzliwie. Owszem panuje tam niechęć względem 
„nie miejscowych". Liczna etosy domagają się wciąż, 
aby powotano na arcykatedrę któregoś z biskupów 
pomor.czyków.

Parlament niemiecki wobec rządu.
BERLIN . 20 III. (P a l.) “Berliner Tage- 

blati donosi, że w> ciągu dnindzisiejszego 
przywódcy i akcji parlamentarnych popie­
rających i ząij imają odbyć narady ze swoimi 

'akcjami w sprawie zajęcia stanowiska — 
wobec rządu w toku rozprawy parlamen­
tarnej nad polityką zagraniczną.

Kanclerz przyjmie w  ciągu dnia dzisiej­
szego przywódców partji socjalistycznej. — 
niemiecko narodowej i gospodarczej. We­
dług doniesień “ Berliner Tageblattu" stro- 
niclwa umiarkowane mają zamiar postawić 
W' ciągu rozprawy nad polityką zagraniczną 
rządu wniosek zalećujący dalsze prowadze­
nie tak zwianej polityki Locarno. W  kołach 
stronnictw' umiarkowanych panuje podobne 
przekonanie, że za Wnioskiem tym glosować 
będą również i socjaliści.

K A W Ę  M E W A
codziennie świeżo paloną w doborowych gatunkach po naj­
niższych cenach poleca firma »Mewa« Lwów Rzeźnicka 18 

Cukier o 5°/0 niżej cen rynkowych. 178—1
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B A C Z Ę  W S K I E O O

Wrzecie w Chinach
X Jork. 20 III. (Pa l.) Doniesienia z Pe­

kinu przedstawiają położenie w mieście ja­
ko krytyczne. Obawiając się tam plądrowa­
nia miasLa. przez żołnierzy. Straże poselstw 
znajdują się w pogotowiu. Grupy studentowi 
przeciągają ulicami i domagają się odwo­
łania z Pekinu wszjTslkieh obcych dyplo­
matów Wśród Europejczyków7 zaczyna się 
szerzyć zaniepokąjeme. W  mieście został 
proklamowany stan oblężenia.

E dnia.
DWA POGRZEBY.

Argument przecin zbiórkom.
Kwestarze wzbudzają podejrzenia. Czę­

sto niesłusznie, ale częściej podejrzenia te 
mają poważne uzasadnienia. ÓLo co sie .sta­
ło ostatnimi dniami W Łodzi. Zorganizowa­
no lam tydzień ofiary na pomoc bezrobot­
nym. Zbiórka przyniosła 12 tysięcy, z cze­
go 25 proc przypada kwestarzom. Z ja­
kiego tytułu? Słusznie zwraca jedno z pism 
uwagę." że właśnie owe 25 procent, które 
przywłaszczyli sobie kwestarze. spowodo­
wał laki marny wynik zbiórki.

Akcja zbiórkowa wytworzyła jak wa­
dzimy różne typy kwestarzy. Są tacy. któ- 
■fzv są upoważnieni do ściągania na swo- 
,14 rzecz pewnej prowizji, inni czynią to 
samo w7 sposób bardziej uproszczony.

W  nowojorskiir. .N ow ym "S w iecie ‘ ; czytam y:
„W  sypiialu w  Passaic zmarł arcybiskup Cieplak, 

którego pogrzeb odbędzie się na koszt Polski.-
W  Texas zniart były pułkownik wojsk polskich, 

W lloid Rylski, który jeden z pierwszych pospieszył do 
Iegjonów, aby walczyć o wyzwolenie Polski. Żona 
zmarłego nie miała ani cenią na pokrycie kosztów po­
grzebu.

Arcybiskup Cieplak, który staie mieszkając w 
Rosji, doczekał się, że Polska, której on wcale nie 
służył, wyda tysiące dolarów* ha koszta związane z 
jego pogrzebem. A kto zajął się pogrzebem zasłużone­
go żołnierza, który wa'czyl za wolność i niepodległość 
Polski?

Rząd polski takiem i małemi sprawami zajmować 

się nie może...

0 współpracą posp- z Gdańskiem.
GDAŃSK, 20. 3. (Pat.). Dyrektor departamentu 

handlowego ministerstwa przemysłu i handlu Gliwiiz, 
Który bawi! przez dwa dni w Gdańsku, odbył wczo­
raj szereg konferencji z kierującymi osobislościami ze 
świata gospodarczego wolnego miasta. Między innymi 
Gliwitz wygiosii w  Izbie handlowej dtuższe przem ó-j 
wienie na temat polityki handlowej Polski, poczem od -j 
był lOzmowy z wiceprezydentem senalu w. m. Gdań-j 
ska, z  wysokim komisarzem Ligi Narodów, dyrekto- jj 
rem gdańskiego banku emisyjnego i innymi. Tema~| 
teni wszystkich tych rozmów były ktwestje gospodarcze.; 
Dyrektor Gliwitz przybył do Gdańska na zaproszenie, 
gdańskie' Izby handlowej. •

Socjaliści francuscy wobec spraw 
finansowych.

PARYŻ, 20. 3. (Pat.). Stronniciwo socjalistów zje­
dnoczonych ogłosiło odezwę, wyjaśniającą, że utwo­
rzenie stafeej większości, któraby przedsięwzięła śmia­
łe reformy i nie zawahała się dotknąć przywilejów 
kapitału, jest obecnie niemożliwe. Odezwa głosi, że 
stronnictwo zachowa w  stosunku do Brianda całko­
witą niezależność postępowania, kłaść jednakże bę­
dzie nacisk na natychmiastowe podjęcie energicznej 
akcji w  kierunku uzgodnienia finansowego i stabili­
zacji pieniądza. W  końcu domaga się odezwa rewizji 
konstytucji i zapewnia, że socjaliści gotowi są przy­
jąć na siebie władzę w  przekonaniu, że rząd zdecy- 
oowany przywrócić suwerenność, cieszyć się będzie 
poparciem narodu.

SzczęSUom  katastrofa
FAIRBANKS. 20 III. (P a U  (Alasko). 

-Mały aparat .Fockkcr ekspedycji biegunowej 
kapitana Wffijjinsa spadł Idziś w1 czasie prób- 
bnego lotu z Wysokości 100 stóp. Podstawa 
maszyny została strzaskana. Osoby aiedzą- 
ce w aparacie Wyszły ̂ bez szwanku. Napra­
wa samolotu spoWl&duje odroczenie Wyjazdu 
ekspedycji.

Rada ministrów-
W ARSZAW A. 20-go marca. (Tel. wl.). 

Dzisiaj na nadzwyczajnem posiedzeniu rady 
ministrów złożył prem ier Skrzyński spra- 

(wozdanie z obrad genewskich.

Farja szowinizmu llfBwskiego.
KOWNO. 20 III. (P a l.) "Dzień Kowień­

ski" podaje kilka ustępowi z odpowiedzi li­
tewskiego ministra spraw Wewnętrznych na 
interpelację frakcji polskiej w sprawie za­
kazu przywozu książek polskich. Motywem 
lego zarządzenia według' slówi ministra jest 
stan wojny z Polską oraz zakaz przywozu 
książek litewskich do Polski. Minister o- 
świadczyl, że zgadza się na pewne ulgi. a 
w szczególności, żc zezwolenia na przywóz 
książek drukowanych w Polsce będą wyda­
wane osobom, kióre ich koniecznie potrze­
bują. -  Dopuszczone leż będą podręczniki 
szkolne wydawane w Polsce.

h o łd o w n ic z y

z okazji imienin marsz. Piłsudskiego wysłała 
giupa Obrońców Ew owa. —  Adres zaopa­

trzony byt w  200 podpisów.

Przedsiębiorstwa rybackie polsko-hclender.
W A R SZA W A , (Aj. morska). Jak dowiadujemy się 

w  holenderskich kołach rybackich krySia.izuje się co­
raz wyraźniej myśl ulokowania znaczniejszych kapita­
łów  w  przedsiębiorstwie polskiem połowu ryb na 
Morzu Pćłaocnem. Siedzibą ptzedsiębiorstwa ma zo­
stać Gdynia. Holendrzy mają dostarczyć nietylko in­
struktorów, ale i pewnego kapitału. Dla nas ma to 
znaczenie olbrzymie, instruktorowie bowiem holender­
scy właśnie stworzyli polężne już dziś rybactwo nie­
mieckie. Pertraktacje w  tej sprawie są w  toku.

Ofiary morza.
GDYNIA. (Aj. Morska). Od tygodnia panują tu 

dotkliwe zimna. Temperatura stale jest , poniżej zera. 
Mrozom towarzyszą gwałtowne wichry, z powodu 
których połowy morskie połączone są z dużem niebez­
pieczeństwem. Dnia 28. bm. utonęło dwóch starych 
rybaków z Chłapowa, trzeciego uratowano.

Jeden ze statków, który brał węgiel w  Gdyni, duń­
ski p .rowiec „Marie Seidler" w  drodze do Anglji za­
tonął na morzu Pólnocnem wskutek burzy. Załogę 
uratowano.



..DZIENNIK LUDOWY" Nr .  67

Endecki wesołek w Stryju
Robert Kapa, st. asesor kolejowy, wysuwa się j 

wśród endeckich wesołków w  Stryju jako „enfaut 
terrible1' na czoło. Nic też dziwnego, że śp. Al bert i, 
hflczelnlk stacji i zarazem przełożony Kapy, człowiek 
poważny i zrównoważony, starał się usprawiedliwiać 
dziesiątki głupstw, nietakt i wichiowatość sposobu 
myślenia Kapy, jego niepoczytalnością. Pomimo to 
(wszakże Robert Kapa nie uchował się na stanowisku 
(egzaminatora stryjskiego personatu ruchu, gdyż pro­
wokował ludzi brulajnemi wycieczkami polityeznemi, 
tak, iż jeden z konduktorów, członek Z. Z. K. był 
.zmuszony wobec wielu pracowników podczas ,.wy­
kładu' zwrócić swemu przełożonemu t. j. p. Kapie 
uwagę w  słowach: „pan szczeka jak pies".

Usunięty zatem z kierownictwa szkoły. Kapa 
obijał się jakiś czas w  urzędzie ruchu w  charakterze 
urzędnika na zapas, poczem wświdrował się oo 
ogrzewalni w  Stryju. Ale i tutaj nie popasał długo, 
wywalony stąd przez Z. M. K. za takie samo warcho­
lenie, oo w  szko;e.

Osiadł więc Kapa nareszcie w  siryjskim magazy­
nie zasobów, gdzie —  zdaje się —  dzieje się mu nie- 
najgorzej, albowiem wygląda „zasobniej" niż daw­
niej, a nierzadko także zabawi się hucznie, popije itp., 
nie wykluczając przygód mocno romantycznych. Zresztę 
o gospodarce magazynów zasobów w  Stryju napiszemy 
obszerniej.

W róciwszy do osoby Kapy, należy zauważyć, ż e ’ 
stałość przekonań u tego człowieka równa się zeru. I 
O Kapie można powiedzieć: „Kapa ist zu haben". 
Wszak Kapa kilka lat temu wpraszał się na członka

Z. Z. K., atc i z warunkiem, by wybrano go  prezesem 
stryjskiego Kola Z. Z. K. Kiedy jednakże wyśmiano p o ­
wyższą ofertę, Kapa poszedł szukać szczęścia w  
P. Z. K., gdzie wylazł istotnie na prezesa. Szkoda 
tylko, iż p. Kapa nie słyszy, a może udaje, że nie 
słyszy, 00 peze.kowcy mówią o swym prezesie, o tych 
ustawicznych „kwitkach", k.óre p. Kapa oddaje skarb­
nikowi zamiast go ówki, przesyłane; na ręce p. Kapy 
jako procent wkładek, należny K; ł j  od Zarządu Okr. 
.we Lwow ie. Co za interesujące pogłoski kursują na 
temat wydalków na przyjęcia, urządzane przez p. 
Kapę delegalom z Okręgu, lub wydalków na wyjazdu 
p. Kapy w  „sprawach organizacyjnych". Nic przeto 
dziwnego, iż i P. Z. K. ma już p. Kapy powyżfejj 
uszu, że nauczone smutnem doświadczeniem, nie chce 
inteligenta-brutata na czele Koła.

Co aalej charakteryzuje p. Kapę? Otóż jego próż­
ność. P. Kapa bowi:m  przesłał niegdyś lokalnemu pi­
semku w  Tarnowie, skąd p. Kapa pochodzi, osobistą 
autorek'amę do druku, w  której wielbi własne bohater­
stwo w  walkach z Ukraińcami, a w  szczegółu, ści 
chwalił się, jakoby na Ukraińcach zdobył armalę. (Lufę 
od owej armaty d. Kapa podobno zairzymał sobie na 
pamiątkę).

P. Kapa, o ile chodzi o t. z w . „przekonania" poli­
tyczne, jest narazie strasznie skrajnym endekiem, a ra­
czej endeckim naganiaczem. Posadę tę powierzyła mu 
endecja w  Stryju dzięki demagogicznym skłonnościom 
p. Kapy. Naturalnie, rzeczone zajęcie musi przynosić 
p. Kapie coś namacalnego. P. Kapa jest za stały w ró­
bel, aby dać się wziąć na ideowość.

Z podwórka endeckiego w Zbarażu.
Starożytny gród Jeremiego Wiśniowieckiego Zba­

raż w i d ie żywot zaścar.kowy spokojny. Monotonię 
przerwała afera dwóch menerów endeckich inspekto­
ra szkolnego Hawlickiego i pTzeora Dominikanów 
ks. Tyrankiewicza. Ci przyjaciele poityczr.i, obaj stanu 
wolnego, różnie uprzyjemniali sobie razem brak o- 
gniska domowego. Natrafili jednak na dwie nauczycielki 
p. S. ze Lw ow a i p. ,K. z Tarnopola, które nie chciały 
uprzyjemnić im ich psiego żywota i wygotowały do­
niesienie karne do orokuratury w  Tarnopolu prze­
ciw  swtmu inspektorowi Hawlickiemu o usilowane 
zgwałcenie.

Ks. Tyrankiewicza natychmiast przeniesiono do

Piotrkowa, gdzie nad grobem ks. Macocha będzie 
ro im .śa l nad znikomymi rozkoszami doczesnego ży­
wota, zaś ijspek ora  Hawlickiego zasuspenrfowano w  
urzędowaniu i poborach służbowych.

Afera ta wywołała wielkie poruszenie wśród 
sfer nauczycielskich, inspektor bowiem po odparo­
waniu jego zapędów erotyczno -  seksualnych przez 
rteuczycieki, w ygo  owal na nie doniesienie do Kura- 
torjum, zarzucając im niemoralne prowadzenie się, 
według fcowLra takiego inspektora nauczycielka może 
niemoralnie się prowadzić, aie tylko ze swoim ins­
pektorem.

Zb6lszewliti<v3nl dyrektorowie tartaków przy robrcie.

Tarnopol przeciw sw em u
komisarzowi.
(Korespondencja wł.isna).

Po nowym roku miasto nasze zostało ob­
darzone nowym komisarzem rządowym. W 
sobie 70- letniego zgrzybiałego staruszka 
śpensjonowanego wicewojewody Kazimie­
rza .1 aworczykowskiego.

Widocznie wojewoda Zawistowski długo 
rozważał nad tern, co zrobić z tym ,,c. k. 
gratem" nareszcie postanowił przynieść go 
w  darze miastu.

Ale ten niespodziewany dar będzie bar­
dzo dużo kosztował nasze społeczeństwo 
tarnopolskie, a poszczególne jednostki bę­
dą narażone na fatalne konsekwencje. W. 
myśl zasad daleko idących oszczędności i 
sanacji gospodarczej zastanowił Jaworczy- 
kowsk. wszelkie roboty miejskie, powięk­
szając falangę bezrobotnych, a tem samem 
powodując nędzę i nieszczęście.

Przeprowadziwszy „sprawiedliwą" i o- 
glcdną redukcję pracowników miejskich, 
wyrzucił na bruk kilkadziesiąt najbiedniej­
szych niższych pracowników, obarczonych 
rodzinami i mających szereg lat służby, ale 
Kie posiadających praw do większego eme­
rytalnego uposażenia i skazanych na głód 

. i nądzę.
Ta redukcja jednak szczęśliwie ominęła 

dość liczne zastępy niewiast — urzęcfn1- 
czek kancelaryjnych, które pochodzą z bo­
gatych i zamożnych rodzin, żon sierżan­
tów. pobierając podwójną pensję nasadzo­
nych na tych stanowiskach dzięki rozpano­
szonemu protekcjonizmowi.

W ierny starej tradycji hofratów cesar- 
; skich Jaworczykowski ma szeroki gest1 i ten­
dencję do reprezentacji na zewnątrz, 

j Wszystko t o  jednak robi się na koszt 
! społeczeństwa, nie zważając na ciężki stan 
bezrobocia i ogólnego zubożenia.

Na cześć gen. Sikorskiego, który bawiJ 
11. i 12. b. m. w  Tarnopolu, urządzono- 
huczny raut, który pochłonął ogromnie du­
żo pieniędzy.

Wysuwa się poważne pytanie. które 
trzeba wystosować do Wyższych czynników 
rządowych. Czy potrafią nąreszcie uniesz­
kodliwić, tego „dziecinnego staruszka" i sto­
jącą za jego plecami nieodpowiedzialną kli­
kę magistracką.

STA N ISŁA W Ó W  w  marcu.

Ó Z  powodu wyborów  do Kasy chorych w  Nad­
wornej pp. dyr.k orowie far a k (y /  połoionycn na te- 
rglorjum starostwa nariwórmariskiago zapałali ochotą 
00 rehabiiacji różnych K tio lów  i im podobnych „do­
brodziejów " kasowych. Pamiętają dobrze czasy z 
okresu p. Knotla jak to bowiem przyjemnie było; 
kiedy nikt nie mącił spokoju dyrektorskiego, wszyst­
ko szło swoim „trybem", aż tu naraz przyszedł ko­
misarz Kasy chorych, powyrzucał różnych „zdol­
nych" urzędników i odważył się na pilnowanie praw 
ubezpieczonych, pomyślał nad należytcm pomiesz­
czeniem biur i ambulaiorjów i w  tym ce|u nie cofnął 
się nawet przed wyrzuceniem pana dyrektora „W a - 
fcum" z zajmowanego mieszkania w  budynku, któ­
ry jest własnością Kasy chorych. Pod hasłem „w y ­
rzucić komisarza Janickiego" zorganizował p. Ger- 
ner właściciel tartaku z De;atyna komunistyczną 3-kę 
Part właściciel u siebie patką rozbijał organizację ro­
botników drzewnych, obstawia się policją z jakiego­
kolwiek błahego powodu, aż tu naraz podczas w y­
borów do Kasy chorych p. Gerner „bolszewik", pan 
właściciel tartaku adoratorem 3-ki Na gwałt produ­
kował we wszyslkkh tarlakach, których jest około 
10 w  powiecie, urzędników Panu Bogu ducha win­
nych na komunisńw.

Drugi taki egzemplarz komunistycznego dyrekiora 
to pan dyrekor „Polskiej Foresty" rumuńsko -  komu- 
nlstyczno -  reakcyjny prowokator i obdzieracz bied­
nych, obdartych i ciemnych robotników, którym tak­
że zabrania i podpisami zmusza robotników do nie 
należenia oo organizacji robotników drzewnych. „Pol­
ska Foresta", a względnie jej dyrekcja rozpuszcza 
wieści, że ich finansiści pożyczyli państwu Polskie­
mu pieniądze i że będą tak rządzić jak się im podoba. 
Pan dyrektor „Polskiej Foresty" osiatnio, kiedy zw ró­

ci! się do niego sekretarz okręgowy Centr. Kom. Zw. 
Zaw., ten pan choć uznaje 3-kę komunistyczną i 
pod grozą wyrzucenia robolników ze swego tartaku 
jeżeli na 3-kę głosować nie będą, zabronił katego­
rycznie odbycia na terytorjum swego lartaku zgroma­
dzenia robotniczego.

A le panie dyrektorze tu nie Rumunja, gdzie pa­
nuje biały terror.

Robotnicy, którzy krwią i potem zdobywają 
setki tysięcy dolarów dla obcego kapiiahi w yw ożo­
nego zagranicę, będą zmuszeni chwycić się innych
środków, ażeby takich dyrektorów skomuiiizowunych 
jak z „Po'skiaj Foresty" rozumu nauczyć.

Dyreklorscy „bolszew icy" nie mogą sobie dać
rady że Jis'a robotnicza Związków Zawodowych obej­
muje rządy w  Kasie chorych i szukają wszystkich
aróg do obalenia jej. Plejada „mądrych" dyrektorów
nia umiała nawet złożyć listy komunisiyczno -  dyrek­
torsko -  Gernerowskiej ale rządzić instytucją to mie­
liby ogromną ochotę.

Wnoszą też protesty przeciw wyborom, poru­
szyli niebo i piekło, biegają do władz i tłumaczą, 
że będzie ź!e, bo jedna tylko parlja przyszła do w ła­
dzy w  Kasia chorych, t. j. Zawodowe Związki klaso­
we. Aie panowie kwaśne winogrona! Robotnicy swo­
ją instytucję ubezpieczenia społecznego należycie po­
prowadzą, czego już daii dostateczne dowody.

Targi kijowskie,
KIJÓW. W  połowie marca odbędą się w  Kijowie 

targi (były tradycyjny targ kontraktowy), w  których 
przyjmie udział szereg firm wschodnich. Dotychczas 
zgłosiły swój udział firmy tureckie, greckie, syryjskie, 
egipskie i palestyńskie.

Streja w fabryce „isidzaga".
Dnia 18. ma ca t. j. w  czwartek wybuchł w  słyn­

nej fabryce „M azaga" p. Pistynara s rejk robotników 
przy wyrobie obuwia. S rajkuje 60 robotników. Strejk 
wybuchł z powodu żądań robotniczych o podwyżkę 
zarobków, które obecnie wynos/ą 40 groszy na go­
dzinę dla u kwa Uf i kowanego robotnika.

O stosunkach panujących w  fabryce „Mazaga 
napiszemy.

Kcblcfy uj suw administracji pństwowej.
M OSKW A. (Ceps). Udział kobiet w  sowieckiej 

administracji państwowej stale wzrasta. Podczas gajj 
ilość kobiet wśród urzędników administracyjnych sta­
nowiła w  roku 1920 zaledwie 3  proc., obecnie w y­
nosi już 21 proc. W  samej RSFSR, jest 60.000 kobiet 
członkami rad włościańskich. W  roku 1925 zasiadało 
w  sądach gubernialnych 2.129 kobiet, w  sądach o- 
kręgowych 10.200. Ilość zorganizowanych w  związ­
kach kobiet wynosi 1,725.000.

Rozumne zarządzenie.
PRAGA, (Ceps). W  czeskosłowackich szkołach po 

wszechnych i średn'ch zaorowadzone zostaną w  ro­
ku bieżącym półgodzinne pogadanki pokojowe, po­
święcone sprawom stałego pokoju między narodami. 

— :u —

Bezrobotni w Moskw,a.
M OSKW A. (Ceps). Na moskiewskiej giełdzie pra­

cy zarejestrowało się 1. marca rb. 100.300 bezrobot­
nych. 59 proc. stanowią robotnicy niekwilifokowanł.

r—tll:—i ' i
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Wyzwoieuie ko b ity  tureckiej.
Rząd angorski zniósł, jak wiadomo, w  Turcji 

w ielożeńswo, zakazał utrzymywania haremów i za­
rządził, aby kobiety tureckie zaniechały odwiecznego 
zwyczaju zakrywania twarzy woaiem.

Odrzucenie przez część kobiet tureckich woaiu, 
zak ryw an ego  im twarze i opadającego na suknie, 
nastąpiło samorzutnie, wskutek wojny grecko - tu- 
reckiej, skończonej, jak wiadomo, klęską, zadaną przez 
armję Kemaia baszy arniji greckiej i zupelnem w y­
darciem greków z Azji mniejszej.

Podczas wojny tej okazał się w  arniji tureckiej 
ogromny brak sanitarjuszek i pielęgniarek w  szpi­
talach wojskowych. Urządzono naprędce szkoły pie­
lęgniarstwa, kobiety tureckie pośpieszyły do nich 
tłumnie.

Odrazu jednak stwierdzono, że owa obowiązkowa 
zask>.na twarzy kobiecej nictylko przeszkadza przy

spełnianiu obowiązków pielęgniarki i krępuje ruchy, 
ale także nie pozwa.a przełożonym wydawać rozkazów 
i kontrolować sprawności sanitarjuszek, gdy twarze 
ich są zakryte i nie sposób odróżnić jednej od dru- 
giej.

Woal więc musiał opaść i uczenice szkół pielęg­
niarstwa odrzuciły go  bez wahania.

Następstwem tego czynu było dostanie się tur- 
czynek do biur i na inne stanowiska przy wojsku, 
taka zaś emanoypowana turczynka budziła zazdrość 
tych wszystkich, które zachowywały dawne obyczajt

To też: okazała się konieczność uporządkowania, i 
czy lo drogą prawodawczą, czy też drogą dekretu, ‘ 
tego nienormalnego s anu rzeczy i Kemal basza zde­
cydował się na to, a rozporządzenie, wydane przez 
niego pod tym wzgiędeVi, zatwierdziło tureckie zgro­
madzenie narodowe w  Angorze

Wieści z dalekiej Kanady.
Emigranci polscy, zamieszkali w  środkowej i 

zachodniej Kanadzie, dopiero w  ostatnich czasaćh za­
częli się organizować w  silniejsze grupy, mające na 
celu och-onę swej polskości i utworzenie większych 
osiedli i co za tern idzie, wytworzenie większych 
wpływów.

Wyrazem takiego dążenia jest zorganizowanie w  
sercu ko onji poisk ch w ' Kanadzie, w  mieście Winni- 
pegu, prowincji Manitoba, „Towarzystwa Pomocy Imi­
grantom Polskim w Kanadzie“  i powołanie do życia 
3iura Informacyjno -  Kolonizacyjnego.

Towarzystwo to, ma za zadanie: 1) udzielanie ro­
dakom, pragnącym przyjechać do Kanady, porad i 
wskazówek, 2) prowadzenie pracy oświatowej i kul­
turalnej wśród imigrantów kanadyjskich, 3) ochronę 
imigrantów i emigrantów przed wyzyskiem.

Emigracja z Po'ski jest złem koniecznem, jest jed­
nak faktem, z którym wszysikie czynniki, mające dobro 
Po'ski na cem, liczyć się powinny i który regulować 
należy.

Kanada, kraj stosunkowo nowy, a więc mogący 
dat nieograniczone możliwości dobroDijtu, szczegól­
nie osobom, pragnącym pracować lub osiedUć się na 
roli, lrraj o olbrzymich przestrzeniach stosunkowo sła­
bo zaludnionych, o Rządzie, przychylnym Po'akom,

czeka na emigrantów z o tw artym i ramionami i daje

I im ulgi i przywileje, nieznane gdzieindziej. Nadzwy­
czaj zdrowy kimat. bardzo urodzajna ziemia, opieka 
Rządu Kanadyjskiego i ' naszego Towarzystwa, o- 
t wie rają szerokie horyzonty tym osobom, które nie 
mając ziemi lub pozbawione wypadkami dziejowy­
mi dotychczasowego swego warsztatu rolnego, pragnę­
łyby za fachowe wiadomości lub pracę uzyskać w  
krótkim stosunkowo czasie ekwiwalent w  postaci nie­
zależności i dobrobytu.

Przeciętna cena dziewiczej ziemi, zależnie od od­
ległości od kolei wynosi od 2 do 25 dolarów za akr, 
cena ziemi uprawionej z budynkami od 8 do 35 dola­
rów' za akr, cena ziemi z budynkami i inwentarzem 
żywym i martwym od 15 do 50 dolarów za akr. Zie­
mię tę można nabyć albo na spłaty pieniężne przez 15 
do 30 lat albo na spłatę połową plonu. Szczególniej 
ta ostatnia forma kupna dogadzałaby wielu naszym 
emigrantom.

Biuro Informacyjno -  Kolonizacyjne ma również 
zapotrzebowania na robotników rolnych i służbę do-.i 
"mową. ]

W  śprawach informacyjnych należy adresować: 
„Po'ish Immigrants Information et Colonization Bu- 
reau1 P. O. Box 1973, Winnipeg, Man. -  Canada.

.Literatura, nauka, ftziuka.
REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO W E  L W O W IĘ : 

Niedziela, o godz. 3-ciej popol. „Nietoperz1*. Ce­
ny zniżone popołudniowe.

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Sułkowski11.
Poc i dziakk, o godz. 7.30 wiecz. „Dama w pur­

purze11. Gość. występ H. Milewskiej.
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Sulkowski1'. ,

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).

Niedziela, o godz. 3.30 popol. .Medaljon Pra­
babki11. Ceny zniżone popoł.

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Marietta". 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Pan Naczel­

nik —  to ja...11
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Czarne Róże1'.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 

Niedziela, o godz. 12-tej w  południe: Uroczysta 
Rkadem;a ku czci Marszalka Piłsudskiego.

Niedziela, o godz. 4-tej popoł. „W  gołębniku11.
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „T o  moje bobo11.

(Poraź ostatni).
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Mieszczanie11 

(poraź ostatni). Gośc. występ Solskiego.
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. .Polityka i miłość11. 

(Premiera). Gośc. występy Ordon-Sosnowskiej i Sol­
skiego.

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Polityka i miłość11. 
Gośc. występy Ordon-Sosnowskiej i Solskiego.

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. .Polityka i miłość11 
Gośc. występy Ordon-Sosnowskiej i Solskiego.

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Polityka i miłość11. 
Gośc. występy Ordon-Sosnowskiej i Solskiego.

Najbliższemi premierami miejskich teatrów oędą 
w  Teatrze Wielkim „Odrodzenie11 Schcntana, komedja 
romantyczna, [przygody Tomcia Palucha11 wspaniała 
baśń dramatyczna dla dzieci, pióra Henryka Zbierz- 
chowskiego, „Jznufa“  sławna opera Janaczka. W  Tea­
trze Nowości: „Szelmcs'wa Skapena1' Mo.iera, w  prze­
kładzie Boy^, „O człowieku, który chciał zatrzymać 
słońce...1', trzy akty opowieści Edwarda Kalinowskiego.

Na ostatnie przedsławienie „Mieszczan11 Gorkiego 
z Solskim w  roli Pierczychina ceny wstępu są zniżone.

M
* "honcentracja złota w Ameryce.

W  925 r. Ameryka, która dotychczas siaie po- 
większeła swoje zapssy złota, skupiając ostatnio w  
swoim posiadaniu 45 proc. całego światowego za­
pasu tego kruszcu, wyw iozła o 135 miij. dolarów 
więcei złoia niż wwieziono do Stanów Zjednoczonych. 
Wskazywałoby to na nawrót do czasów przedwojen­
nych. kiedy rocznie wywożono z Ameryki do Euro­
py ilość złota w  sumie około 125 milj. dolarów. 
Przyczyną odpływu złota są usilne starania Europy 
o kredyty w  Ameryce, skutkiem czego, zwłaszcza 
Niemcy, otrzymują znaczne ilości złota, wynoszące j 
około 22 proc. tegorocznego eksportu złota z Ame­
ryki.

Lecz przy jm u jąc  złoto, Europa będzie musiała 
* złoto zwrócić. Stany Zjedn. bowiem niewiele po­

trzebują od Europy, tak, że drogą handlu lub dostaw 
długów zwrócić nie będzie można. Ameryka za go­
tówkę wymaga go ówki a ponadto wysokich procen­
tów  a przed wprowadzeniem europejskich iowarów 
broni się przy pomocy ceł i zakazów.

W  tej- sy luacji każda pożyczka udzielona przez 
Stany Zjednoczone Europie musi się przyczyniać do 
daszej koncentracji złota w  Ameryce i u’epszać bi­
lans płatniczy Stanów Zjedn. na niekorzyść Europy. 
Słusznie pisze jedno z pism amerykańskich, że jeżeli 
Europa nie przestanie ubiegać się o amerykańskie po­
życzki, to w  krótkim czasie wszystko złoto skoncen 
truje się w  Ameryce, lub też długi europejskie w  zło­
cie ta k  wzrosną, że nikt nie będzie w  możności ich 
spłacić.

Polskie ekspedfCie naukowe. J Proces białoruskie) organizacji onfyśow.
Prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. 

Ludomir Sawicki organizuje geograficzną 
Podróż naukową do Dobrudży, przy po- 
0:1 °cy specjalnego samochodu ekspedycyj­
nego. W yprawa ruszy z Krakowa 20. marca 
* wnróci w  pierwszych dniach maja.

W  skład w ciecz ki wejdą dr. Marjan So­
kołowski. botanik, i Stanisła Sokołowski ge­
olog. oraz jeden z geografów rumuńskich.

ryprawa przeprowadzi badania m orfo­
logiczne, meteorologiczne, ludnościowe i 
gospodarcze. Uczestnicy wycieczki wejdą w 
porozumienie z naukowymi kołami Ru- 
munji.

Grono podróżników po powrocie do 
Krakowa wybiera się w drugiej poiowie 
czerwca na 3 miesiące do Laponji fińskiej, i 
szwedzkiej. pc*yczem dokona objazdu do­
koła morza Bałtyckiego.

Moskiewska „Prawda" donosi, że w  wysokim 
sądzie białoruskim rozpoczęta została sprawa człon­
ków organizacji, mającej na celu obalenie władzy so­
wieckiej na Białorusi. Na czele tej organizacji stał 
Listopad, nauczyciel języka białoruskiego. Do orga­
nizacji na'eżał-) również drobna lutżigencja i nauczy­
cielstwo. Pismo stwierdza jednocześnie, że Listopad 
otrzymywał z Polski pieniądze na swą akcję antyso- 
wiecką.

flp facja Romunlslyczm m WIJeAszczyźnle.
W ARSZAW A. 20-go marca. (A. W.). 

W czoraj w  rocznicę M. C. P. R-u organi-j 
zacje komunistyczne rozrzuciły' na terenie \ 
województwa wileńskiego znaczną ilość ul o-j 
tek komunistycznych.

JComRnikatij.
X Koło Młodzieży PPS. urządza w  niedzielę, 21. 

bm. o godz. 10-tej rano Poranek ku czci Marszalka 
Józefa Piłsudskiego, w  lokalu własnym, Rynek 8 I. p.

X Zw . Niezal. Młodz. Socj. Sekretarjat Związku 
jest czynny we wtorki i soboty od godz. 6.30 do 7.30 
w  lokalu, Rynek 8 I. p.

X Uroczgrte otwarcie W ystawy Obrony Przeciw­
gazowej mieszczące) się w  salach Uniwersytetu, przy 
ul. Marszałkowskiej, nastąpi dnia 22. marca, o godz. 
11 —tej, poczem Wystawa będzie otwarta dla pragną­
cych ją zwiedzać wycieczek, tudzież społeczeństwa.

X „Głos Urzędników i Emerytów1- (dwutygodnik. 
Redakcja: Pełczyńska 5 a), wyjdzie w  najbliższych 
dniach i zawierać będzie:

1) Projekt zniesienia najniższych czterech grup 
(XIII. do XVI.), jako nieodpowiadających minimum e- 
gzystencji.

2) O jednolitą ustawę uposażeniową, w  myśl 
zasady: Równe prawa i równe uposażenie, przy rów - 
nem wykształceniu.

3) Sprawa upadłości „Nuży11 i dodatkowa odpo­
wiedzialność dopłat od 25.000 urzędników, byłych człon 
ków „Nuży".

4) Sprawy emerytalne.

X Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa 
śpiewackiego „Chór Robotniczg1* w e Lwowie, odbę­
dzie się w  poniedziałek, dnia 22. bm. w  sali Związku 
Zawodowego stolarzy „Zgoda11, przy ul. Pieszej 2, 
o godz. 7-mej wieczór, z następującym porządkiem 
dziennym:

1. Sprawozdanie z dotychczasowej działalności.
2. W ybór Zarządu.
3. Wnioski.

W  razie niejawienia się członków w  ilości przepi­
sanej statutem, zgromadzenie odbędzie się o godzinę 
później przy jakimkolwiek komplecie.

Kądzloła.
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(Za wiens. milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
ZŁ —-1Ł Nadesłane ZŁ — '36, w tekście Zł. —■60. O G Ł  O S Z K I N I A Na 1-ej str. Zł. — *70 Drobne ogł. za słowo Zł. — ’10 j  

Komunikaty Zł. —-48, zamiejscowe o 26*/* droAej. I

S P E C J A L N Y  S K Ł A D

Linoleum i Cerat
L E O P O L D A  H A A S A

L w ó w / L e g  j o n ó w  3 . —  Telefon 16-45
p o l e c a  n a  ś w i ę t a

szerokość
Ceraty na stoły i kredensy

50 65 80 500 115 135 cm.
Zł. 2'80 3 30 4 80 5 30 6 — 7 — za metr

Ceraty cdpasow an e o pięknych wzorach
126/100 138,100 145/115 160/138rozmiar 115/85

Zł. 1250

cm.

5 90 7 80 8 60 9 80
Linoleum chodniki wzorzyste

szerokość 50 60 67_______ 90_______ 140
Gat. I. korkowe ŹŁ 5'70 6 90 8'—  10 50
Gat, II. »Lino« „  440 5 — 5 80 6 60 I I — „  „
Linoleum korkowe pod stoły 2G0cm. zł. 20 za met>

— za metr.

Dywany i dywaniki „Lino1*
rozmiar 100X60 1I5V85 200X150 250X^60 P00X160

ZŁ 6 — 7 50 24—  30- 36—
Chodniki ju tow e dwustronne, bardzo trw ałe

szer. 45 62 70 cm
ZŁ 2.20 3-60 4 90 za metr

szf-r,
Gat Brissel Zł.

53
710

70
9-70

cm.
Chodniki w ełn iane  
Dywany „Smyrna*4 o pięknych wzorach wschodnich
rozmiar ■ 10CW50 120X60 180x90 200X140 250X176 300X2(0

ZŁ 9 30 13 40 31—  52 — 81 — I12‘—
Dywany i dywaniki p luszow e

rozmiar 110X55 180X80 200X140 210X165 300X-;00
Zł 22— 52 — 115—  170 — 250 —

FIRANKI MADRAS haftowane lub mereżkowane 3 częściowe, garnitur Zł. 14 —
FIRANKI BUŁGARSKIE bogalo haftowane 3 częściowe, garnitur . . ZŁ i l  —
STORY KORONKOWE 3 m. długie, B z tu k a ......................................Zł. 23’ -
FIRANKI KORONKOWE 130 cm. szerokie, metr . . . Zł. 4 90
PORTIERY S2ARE płócienne, pięknie haftowane, garnitur . . . Z ł  29 50

K A PY  na łóżk a  O B R U S Y  NAR ZUTK I N A  O  ■ O M A N Y
Pluszowe
Gobelinowe

40 zł. 
18 zł.

29 zł. 
15 zł.

59 zł. 
26 zi.

Z
<

O
Zcw.m
i/ i
Jń
O
O
z
»
O
-łz
ffi

RATUJCIE W Ł O S Y  t
»Szyllerin« (zioła) Doskonały 
środek Usuwa łupież, siwiznę, 
wypadanie Da,e cudowny po 
rost. Tysiące rzeczy* istych 
odezw, p> d,siękowi'ń i o w ody 
przy kupnie. Pakiet 2 złote 
Wysyłamy po otrzymaniu go­
tówki. Przeryłka 5t' groszy, 
(można znaczkami pocztowe 
mi). Labnratorjum »Swit- — 
Warszawa, Hoża 1 a, —  lub 
»Swit« Piękna 25 m. 12. aie

1/1 n p o  śwórkowe suche, zdrowe kupią Zakłady Lewin- 
IM J L C  gkiego — Potockiego 58. 229— 8

M u f m i l l 1 Carra biały odpadki w największej ilości ku 
I l l u l l l l U r  pją Zakłady Lewińskiego — Potockiego 58,

SPECJALISTA CHUrtilB WENERYCZNYCH I SK0BNYCK

Dr- &  ^ lu n d
i— o, w nied-ielę od S— 1 
aóskiejl Teleion Nr. £8.

b. sekundarjusz szpitala i ied. 
i h owsk., ord. 8—10, 12— 1 

, Lwóu, Asnyka 1, (róg uL 
31. 1 X 7 -2

Specjalista chorób płuc, serca i żołądka

Dr. Fe liks H A H N
Prześwietlanie Roentgenem- T e ł,  8 3 4

Leczenie lampą »Soilux< i lampą kwarcową. 1066-i

Korespondentką

K om u rtik  t !  Światowej 
sławy psychogr&folog Sz.yller- 
-izkolnik oi>owi» Ci kim jesteś 
z m by(* możesz? Nadeślij cha 
afcter risnta swój lub zaintere 
sowanej vtoi>y, zakomunikuj ; 
mit,, rok, miesiąc urodzeni*. 

Otrzymasz «*czegoło*ą analizę 
charakteru. Określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie. 
Analizę wysy‘a się po otrzyma­
niu 2 złotych Osobiście przyj­
muje, od 12-7. Protokoły, odez­
wy, podzięko *ania najwybit­
niejszych osób molicy — War- • 
szawa, Psycbo- 'irafolog, Szyi- f 
ler - Szkol: uk, Piękna 25-4. 1 

112!

lub przekazem pocztowym można również zamówić

LOSY do I KLASY
Po otrzymaniu zamówienia wysyłam oryginalne losy 
oraz czek P. K O. Nr, 148460, którym należy 

przesłać równowartość

% — 10 zł. % ----- 20 zł. '/, — 40 zł.
Główne wygrane: 4Ó0 C00, 250 000, i5G 000, 100.000 

50 000 45 000. 35 000 zł 
Suma wszystkich wygranych 9.984.000 zł.

Co drugi los juusi w y g rać  ! ! !
Zamawiający los Loterji Klasowej otrzymuje darmo 

Gazetę Losowań »Mercury<

I

Bi
Lwów

O. G R U SS
ul. 3 -go  M aja 8 . 167—

Z A P R O S Z E N I E

Inseru jcie  
w DZ EISNIKU 

LUDOWYMI P

K R A C H  we Lwowie przy ul. I.alick.ej 15
■  m B  mar m  '• L ift B  B w  podwórzu, zawiadamia Szan. Towarzyszy, że na , 
święta, nadszedł transport obuwia męsk ego i damskiego oraz dziecinnego i luksuso­
wego i sprzedaje takowe po cenach konkurencyjnych bo W podwórzu! Uwwyst“wow£.ę 1 '*6*

m m  ZGROMADZENIE !
Członki)iv Spółdzielni „ELEKTROMONTER" i
Związku Spóldzielczo-wgtwórczego elektromonterów- 

instalatorów,

Spółdzielni zarejestrowanej z  ogr. poręką, 
odbędzie się w e środę, dnia 24. marca br. o godz. 
ó—tej popołudniu w  lokalu Związku Metalowców, we 
Lw ow ie, przy ul. Ormiańskiej" 1. 31 I. p., z następu­
jącym

Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego 

Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
3. Sprawozdanie Dyrekcji.
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i udzielenie 

absoluto; jum.
5. Rozdział zysków i dywidend.
6. Podwyżka udziałów. 211—
7. Zmiana statutu.
8. W ybór uzupełniający do Rady Nadzorczej.
9. W ybór uzupełniający do Komisji Rewizyjnej.

10. Wnioski i interpelacje.
Uwaga: W  razie braku przewidzianego statutem 

kompletu Walne Zgromadzenie odbędzie się bez w zglę­
du na ilość obecnych członków o godzinę później
w' tym samym lokalu i z tym samym porządkiem
dziennym, a uchwały tegoż mają moc obowiązującą.

RADA NADZORCZA.

K W L O r a  i i 

Zarząd Powiatowej Kasy chorych w Rohatynie

L. 362/25 Rohatyn, di.ia 16 marca 1926

K O N K U R S
Zarząd Powiatowej Kasy chorych w Rohatynie 
rozpisuje ninirjszem k o n k u r s  na posadę

Dyrektora Kasy chorych
w IX. lub VIII. stopniu służbowym (uposaż, urzędn. 

państwowych)
Posada ta j< st prowizoryczną a po upływie roku 

zadawalającej służby nastąpi stabilizacja.
Podauia kompetencyjne wnosić należy do 1 go 

maja 1926 r. do Zarządu Powiatowej Kasy cborjch 
w Rohatynie.

Do podania należy dołączyć:
1. metrykę urodzenia na dowód i ie przekrocze­

nia 40 lat życia,
2 własnoręcznie nap sany życiorys kandydata,
3 dowód posiadania couajmniej wykształcenia 

średniego lub zawodowego,
4 odpis zaświadczenia Władzy wojskowej co do 

służby wojskowej,
5 Świadectwo moralności i obywatelstwa pol­

skiego
6. Sw:a ’ectwo zdrowia wydane przez lekarza 

urzędowego.
7 zaświadczenie dotychcza owej służby.
Nieuwzględnii ne pi dama będą po upływu okre­

ślonego terminu zwrócone.
Przewodniczący Zarządu- 

225— 2 A n drze j Russocki w r.

Spółdzielni Sp- żywców

„ S T R Y J S K i E J  P I E K A R N I  R O B O T N I C Z E J 14
z ogr. odpow. w  Stryju

które odbędzie się w nied.ielę dnia 28 marca 1926 
o g. 3 30 popoł. W budynku własnym przy ul. Ruskiej

PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zebrania.

2 Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 
19 6 i odczytanie protokołu z lustracji Związku Spół­
dzielni Spożywców Rzeczypospolitej Polskiej. ,-

3. •'praw- zdanip Rady Nadzorczej z wnioskiem 
o udzielenie Zarządowi ab-iolutorjum.

4. Rozdział nadwyżki b lansowej
ó Wybór uzuptłniająey Zirządu, Rady Nadzor­

czej i zastępców do Rady Nadzorczej.
6. Program gospodarczy na rok 1926.
7. Wnioski i interpelacji.

Stryj, dnia 20 marca 1926.

227-1 Zarząd.

WINCENTY JASTRZĘBSKI

Organizacja pracy fizycznej
wykonywanie wysiłków

Cena 5 zł. Cena 5 zl«
poleca

Księgarnia Ludow a
Lwów, ul. Szajnochy 2

Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRO NISŁAW  SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496,

/


